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Wycinek z "Gwiazdki Cieszyńskiej" krytykujący przemowę T. 
Regera na "święconem"
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| dwie Części > « i j /’n W
1 szej części oświadczył pos Reger, że chrzęści 

i 1 I. > Í K
drutowały w dobie obecnej, ? człowiek okazał do­
bitnie, czgoi jest — zwierzęciem. I’>gląd ten pos. 
Regera e-p' .tkał su; mi miejscu z odprawa., któ­
ra się objawiła w głośnych uwagach, rzuconych 
pod adresem niefortunnego mówcy i w przemó­
wieniu prof. Hajduka, który powiedział, że 
właśnie ci uchodźcy zebrani świadczą o czem in 
rem. To, że me dali się oni wziąć na mąkę i en­
tier czeski i że wcieli raczej domy swe rzucie, 
aniżeli swoich najświętszych przekonań się wy­
zbyć, jest dowodem, iż dusza polska jest duszą

’ > n< t.i > i optymistami mim hwż należy pod 
z -mmii : ?.. ilmp, a nie tJZS)ni

stami. W drugiej połowie swego przemówienia 
pos. Reger wykrzykiwał - rzreiwae sziifotn gene- 
, b ’ m i p’ i i jA m ’ ’m('ł, lwic-d .
że iud tylko Radę Narodową uzna. Że o szlifach 
n eral kn h i iH i’ > r o zrez;

skąd się infuła w tej mowie znalazła. n£ to na­
wet p. Kłuszyńska ramionami rusShla. Dr.-hrzi je­
den z robotników ocenił tę mowę: »Towarzysz 

i Reger inusiał już być na jakiernś święconem.»
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NIEFORTUNNA MOWA. Na święconem 
urz.-jikonern dla uchodźców, wygłosił P°^ 

'Rci»®r mowę, nad którą nie można przejść
■ do porządku dziennego. Dzieliła się ona na 
ś dwie części: filozoficzną i polityczną. W pierw- 
« szej części oświadczył pos. Reger, że chrześci- 

janizm i socyalizm to jedno i że obie te ideje zban 
brutowały w dobie obecnej, a człowiek okazał do­
bitnie, czem jest — zwierzęciem. Pogląd ten pos. 
Reger a spotkał się na miejscu z odprawą, któ- 

; ra się objawiła w głośnyęh uwagach, rzuconych 
; pod adresem niefortunnegb mówcy i w przemó­

wieniu prof. Hajdwka, który powiedział, że 
właśnie ci uchodźcy zebrani świadczą o czem in- 
nern. To, że' nie dali się oni wziąć na mąkę i cu­
kier czeski i że woleli raczej domy swe rzucić, 
aniżeli swoich najświętszych przekonań się wy­
zbyć, jest dowodem, iż dusza polska jest duszą 
szlachetną i optymistami nam być należy pod 

4 względem jej wartości moralnej, a nie pesymi­
stami. W drugiej połowie swego przemówienia 
pos. Reger wykrzykiwał przeciwko szlifom gene­
ralskim i jakiejś infule biskupiej (!), twierdząc, 

: że lud tylko Radę Narodową uzna. Źe o szlifach 
I generalskich mówił, to jeszcze zrozumiałe, ale 
i skąd się infuła w tej mowie znalazła, na to na­

wet p. Kłuszyńska ramionami rus&ila. Dobrze je- 
j den z robotników ocenił tę mowę: »Towarzysz 
I Reger musiał już być na jakiemś święconem.«
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teczka ta pomogła, do aresztowania drugiego 
wspólnika, Alojzego Mastnego i wreszcie w tym 
samym dniu zaaresztowano trzeciego bandytę, 
Alfonsa Widliczkę. Takimi kwiatkami uszczęśli­
wiają Czesi nasz spokojny Śląsk.

Długie ręce,
»Mor. sl. Dennik« donosi, że na stacyi kolejo­

wej w Przywozie zatrzymała służba kolejowa 
2. kwietnia b. r. 29 wagonów amunicyi, którą wy­
słano z Wiednia do Krakowa. W 10 minut po 
zatrzymaniu tego transportu nadjechał do Przy­
wozu transport wojska polskiego, którego ofice­
rowie oświadczyli, że amunicya do nich należy, 
skutkiem czego odesłano transport do Bogumina, 
gdzie ma czekać na dalsze dyspozycye z mini­
sterstwa obrony krajowej w Pradze.

Zaburzenia w Danii.
Kopenhaga. Układy między rządem a 

partyą socyali^yczną nie doprowadziły do skutku. 
Socyaliści żądają natychmiastowego zwołania 
parlamentu, gabinet na to nie chce się zgodzić. Po 
ulicach odbvwaîn rinmnno+r'irvo nnhrincmr-


